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I m i o n a  r z y m s k i * .  

Jutro W e r o n ik i  Panny.

Pismo to w ychodzi  codziennie eprocz nie- ij
dzieli i »wiqt uroczystych w  drukarni St.  GicbZ- fĄ
kowskice o. -  t tv a a
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I miona Sł,*wtAN*MŁ. 
Jutro VVituslii'AS.
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Część Urzędową. 
O B W I E S Z C Z E N I E .

AVo 520.
W YDZIAŁ D O C I IO D O W  P U B L IC Z N Y C H  l SKARBU.

W olnego  i\te/)o<//egiegv i  ściśle Neutralnego  
M iasta  brukow a  i  Jego Okręgu.

Poda je  do wiadom ośc i , iź w s k u t e k  roz­
porządzen ia  Seontu Rządzącego  Z d. 1 2  Sty- 
czn a r. L. N.  187 D.  CI. odbędzie się na grun-  
< 1e la su \Yji : i ; | i l i icgo dnia 4 lutego r. b. w g o ­
dzinach przedpo łudniowych  l icyta .ya  publ iczna 
wprztdarzy dębów sztuk 50 w tymże lesie od- 
Cecliowanj cli . k tó re pojedynczo oszacowano 
I w t akiej że  ilość'  sprzedawane  będą ;  cena 
dzacunkowa kaiSrao  dęba przy l icytacj i  og ło ­
szon ą  zostanie.  Chęć kupna ma jący za o pa ­

t r z e n i  W go tow e  pieniądze w fet m i n i e  ozna­
czonym i miejscu wskazanćm zna jdować się 
ze ch c ą ,  gdzie także o innych warunk ac h  po* 

'6<ii in{ wi-.domość.
Kcdbów dnia 27 Stycznia 1837 r.

G r o d z i c k i .

pr.) Aowukouiski Se k- e l u rz  W’yd.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na sku tek  polecenia T ry b u n a łu  I. Insi  t a  

cyi W . M . K r a k o w a  i J . O k r ę g u  z dnia -26 sty- 
cznia r. b. do L. 375, odbędzie się w kamie ­
nicy na Kaz im ie rzu  katol ickim pod L .  128 
sy tuowanej ,  sp rzedaż  przez pobl iczną l icyta­
c j ą  w dniu 6 lutego r. b.  o godzinie 9  r an ­
nej  roz po c /ą ć  się ma jąca wsze lk ich  r u c h o ­
mości po ś. p. Jul i jannie Bir.ndowej pozozts-  
łych,  j a k o  to: pościel i ,  ga rde roby ,  mebli  i na* 
rzędzi  d o m ow y ch ,  s r e b e r  i różnych  kosz to ­
wności .

K ra k ó w  dnia 31 stycznia 18 37 , r.
(2r.) A.  M alukiew icz  No i .  Pub.

Cttęść Polityczna.
—  Z P aryża  14 S tyczn ia . —  

Bawiący  tu od nie j akiego czasu e. mini­
s ter  ska rbu  por tuga l sk iego ,  pan p a  Si lva Car-  
Valho,  wyb ie ra  się z powro tem do L i sbuny.
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W  jedny m z domów przy passage  »/« G ram )» 
C er/, odkryła  po l i c j a  i zabrała b r o ń ,  proch,  
ku le  i ł adunk i .

Zdaje  się być rzeczą  p ew n ą ,  że wojsko 
Wysiane ku T a l o n o w i  a przeznaczone no wy­
p ra w ę  do Konstantyny,  wynosi  najmniej  2001)0 
ludzi .

—  Dnia  10 Styczn ia . —

W c zo r a j sz a  n iepowetowana klęska O] po- 
t j c y i  w izbie deputowanych,  otworzy la dziś po­
l e  dziennikom do rozliczny ch rozpraw.— Dz ie n­
n iki  oppozycyjne p rzyp isując s tanowcze to 
s w jc ię z tw o  minj s t rów,  s t ronnic twu legitymi- 
s tycznenu i ,—  n ie ża lu j ą  |>iorunujący cli nagan i 
s t r aszących przepowiedni .  P rzec iwnie  Jour­
n a l des Delta t s , lak opisuje pok ió tce  ten wy­
p a d e k :  >.Po czlerodziennych uroczystych r o z ­
prawach nad częścią  adressu  ł. s. sprawy hi­
sz p a ń s k i e j ,  przystąpi ła  nakon iec  I zb a  w dniu 
■wczorajszym do k reskowania ,  i to było s tano­
wcze.  I z b a  w ie l ką  większośc ią  głosów,  o d ­
rzuc i ł a  mody fikary ą  k tó rą  cala oppozcya p o ­
piera ła  , — i odrzuci ła j ą  pomi.ito o s t a t n i e g o '  
i pełnego blasku wymowy usi łowania,  Pana 
T h i c r s .  —  Pytanie t o ,  j a k u  ju z  rozwiązane  
uważać  t r zeba.  Pan Odi lon-IJ . i r iot  wszystek 
JWÓj talent  wys i l i ł .—  Poznal iśmy na nowo ten 
g los  namiętny,  który j u ż  od tf-l.it pows tawa ł  
przeciw polityce R z ą d u ,  ażpby j , ; w najnie 
nawis tnie jszem wystawić świet le.  Z  ust Pana 
Odilon .‘R  srrot us łyszel iśmy znowu te same 
zaska rżen ia  ' k tó re  na Kaźm ie rz a  Pe r r i e r  t ak 
gwał townie  były miotane ,  i k tóre  przed nie­
dawnym czasem,  tak pełne żywości  i wy mo­
w y  odpowiedzi ,  ze st rony Pana T b ie r s  (gdy 
był  sam mini s t rem) ,  wywoływały.  T e  wo ła ­
n ia  o zd radę,  n zamachy,  przeciw swobodom na 
szym,  o sprzyjanie samo wła dz tw u ,  kaz a ły  by 
nsm wierzyć,  że mini ste rs two z dnia 13 marca  i 
11 października  j e szcze  dotąd i s tn ie j e ,  g d y ­
by Pan  Odilon-Bar ro t ,  mów swoich pelnenri 
ozdobnych f raz uwielbianiami ,  na korzyść  P. 
T h i e r s  niezauiykal .  J u k n i  to próżność wszyst ­
k ich  owych st ronniczych namię tn ośc i ,  któse 
najmniejszy oddech tak ł a two zadntuch iwal '

J a k a ż  to próżność tych szumnych dektamacyi  
które  z d n i a  za dniem idą w zapomnienie! T a k  
więc dziś P  T b i e r s  j e s t  w yb orn ;m  patryotą,  
wielkim dla opozycj i  minis trem.— 1| T h i e r s  j a ­
ko minister,  natrafi! by 1 na przeszkody;  podał się 
więc do t lymissj i ;  j e s t  dziś  n iechę tny ,— i dość 
mu ć  111. -  Z d r a j c a ,  za p rz an ie c ,  u rysUkru t ,  
(wszystkie te p r zyd om ki  były Panu T h i e r s  
nadawane),  przy jacie!,  gor l iwy doradzca Kaź!* 
111 i e i 'za-Perr ier  ; ten s a m ,  który bardziej  niż 
k toko lwiek  bądź inny, obstawał  za pol i tyką 
d ą ż ą c ą  do ut rzymania pokoju , i pol i tykę pro ­
pagandy rewolucyjnej  wystawiał  w śmiesznych 
kolorach,  —  odzyskał  dziś w ki lku chwilach 
wszys tkie  swe p rawa do owych świetnych po­
c h w a l ,  k tó re  mu oppozyćya przez  usta Pana 
OJ i lon-Bar ro t  udzieli ła.  * —

Od gran ic  hiszpańskich równie  i dzisiaj 
nic nowego i ważnego niedoszło.  Zdaje  się 
ż» niekorzystna  pora cz as u , tamuje  działania 
obu wojsk.  Listy z Dura ago pod dniem 11 
po twie rdzają  wiadomość o zaszłych zmianach 
W  minister ium L). Carlosa .  —  Je ne r a ł  Gomez 
ot rzymał  tytuł  hrab iego Almaden i mianowa­
ny został  j en e ra łe m lej inantem armii .  —

— D nia  20 S/yczttia. —

Dzienniki  min i s te r i a lne  zawiera ją  dziś co 
następuje:  >0 d eb ran o  dziś w d rodze nadzwy­
czajnej  wiadomości  z Madrytu po dzień 12 
b. in. S tan  f inansów daje ciągle powód n a j ­
mocniej szej  obawy i sprawfc» największy k ł o ­
pot.  J e s t  j u ż  nawet mowa o zmianie m in i ­
s t rów,  lec7. to zdaje si j bezzasadną  pogłoską.  
Je ne r a ł  A la ix  zos taj e ciągle w s tan ie  n iepo­
s łuszeństwu rząd owi ;  dotąd zdaje się że go  
mi i i i s t e rum i . iepociąga do odpowiedz ia lnośr i .  
Dla  lego ty lk o ,  aby ro zk a zo m  j e g o  niepod- 
legać lub  z nim raz em nieodbywać pochodu,  
j e n e r a ł \ a r v a e z  i wielu nffi cerów,,  podal i  się 
da uw oln ien ia .— Dn ia  12 obiegała w Madry­
cie zasmucająca  pogłoska.  Powiadano,  że  mię­
dzy hiszpańskiemi  .żołnierzami i j edny m z k o r ­
pusów po r t uga l s k ic h ,  przyszło do k r w a w e j  
k ł ó t n i ; ołe szczegóły tego op łak aneg o  zda ­
rze n ia ,  nie s ą  wiadome.*
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Nieprzewidz i sny wyrok  sądu p rzysięgi j* ‘1>
W S t raż  luny u ,  który uniewinni ł  wszys tkich 
wspólników zama diu  Ludw ika  Bonapar tego,  
sp rawi ł  nieunłe wrażenie  na wszystkich 
dobrze  myślących.  Z a d o s y ć  u rz j n i en i e  p r a ­
w u ,  j a k ie j  się cały k la j  spo dz iewa ł ,  w ię­
kszej  uległo zg r oz ie ,  niżeli  zb rodnią  sama.

G agliunis M essenger, dziennik wychodzą­
cy W P a r y ż u ,  zawie ra  Cnkłe bardzo n iepo­
myślne wiadomości  z M a d r y t u . — Wszys tko  
zda je  s i ę  zapowiadać bliski upadek minister­
s twa Mendy Zabalii. Nu g ie łdzie tamtejszej  
p rawie  żadnej  niema czynności:  zaufanie i do­
bra  w ia ra  zniweczone,  i spekulanci  zda ją  się 
D i e c h c i e ć  najmniej sze j  wiary przy więzy wać 
do zapewnia l i  ze st rony Mendizaba la ,  który 
s lote  góry obiecywał ,  a nic dotąd niebyl  w sta­
nie dutrżymać.

—  D nia  2!  Styczniu. —

W c z o r a j  o godzinie 9 wieczorem wielko 
deputacya Izby deputowanych wprowadzona 
do K r ó l a ,  z łożyła J l\ Mości u d r e s s ,  j ako  od­
powiedź na mowę od t ronu.  ( Jest  ona p r a ­
wie  w ty ch samych w y r a z a c h , j a k  była w śro­
dowej  Gazecie umieszczona.)  — Król  odpowie­
dział  w bardzo k ró tk ich  s łowach ,  u  których 
Wynurzył  n ad z ie ję ,  i e  Francy a będzie nadal  
«d zamachów rewolucyjnych zabezpieczona .  
O  sp rawach  zagranicznych niemasz w tej od­
powiedzi  żadnej  w zm i a n k i . —

Dzis iej szy  Journal des Debats wspomina 
bardzo k ró tko o procesie s l r az hur sk i m;  sąd 
przysięgłych wedle t eg„ dziennika,  tylko pó łgo ­
dziny użył czasu,  do orzeczenia wyroku  w tak 
Ważne j  sprawie .  Dzienniki  opp oz yc y jn e  ze 
swej  strony wyd a ją  t ryjumfu jące okrzyki  z lego 
powodu.

—  D nia  22 Stycznia . —
S ąd  n» k ró lobó jcę  Meu nie ra  ma się roz ­

począć 8 lutego.
Znany symonistn Enfant in  powróci ł  (u ze 

W s c h o d u ,  gdzie zdaje s i ę ,  że mało znalazł  
prozel i tów.

Wiadomości  od g ran ic  h iszpańskich  są  bez 
żądnego  interessu.

Z n o w u  dzisiejszy D ziennik R o zp ra w  r a  
w ie r a ,  ale j u ż  obszerniej szy a r tyku ł  o Spra­
wie s l r azburgsk i“j , k tó r ą  tu ju ż  wyraźnie  
u w aż a  za czyn zgrozy i na jwyższego  zgor ­
szenia.  » Przestępcy uznani z.< niewinnych u r ą ­
g a j ą  lej chwili  wsze lk im prawom.  Jeszcze  
nigdy,  mówi to p i smo,  porządek  publiczny 
niehył  ty le wstrząśliiony , j a k  tym nie rozważnym 
wyrokiem.  Ty m sposobem officerowie,  którzy  
zł amal i  świętość ' p rzys ięgi ,  zos tawszy un ie ­
winnieni z ob razą  w szełkiej  sprawiedl iwośc i ,1 
stanęli  w równi  z tymi ,  którzy  j e j  w iem  
pozostal i  i to « —

—  Dniu  23 Stycznia. —
Dziś  niektóre dzienniki  g ł o s z ą ,  że Pani i  

T h i e r s  zabroniony został  przystęp do T u t -  
l ier iów.

W  B i r ce l lonie ,  wedle depeszy t elegraf i­
cznej  n ade s / l e j  pod d. 2U z Perpignan,  dwa 
bataliony gwardyi  n a r o d o w e j ,  z powodu n a ­
dania władzy nadzwyczajne j  ministrom przes  
K o r t e z ó w ,  zbun towały się dnia 13 b. m. ale 
j e  za raz nazaju t rz  rozbrojono,

Phure  dziennik bajoński ,  donosi ,  że K a r -  
liści p racu ją  nad forty fikacyami pomiędzy Irutt  
i I ł ernau i .  W  g łównej  kwa te rze  D. KarluSa,  
mówiono o nowej  wyprawie  Gomeza.

Na dzisiejszej  giełdzie papiery h i szpań­
skie zaczęły znowu spadać.

— 7j Stnirny  1S Grudnia. —
Lis ty z Alepu pod d. 3. b. m. do nos zą ,  

że I b r t h i m  pasza oznajmi ł  ojcu sweinu ,  iż 
z  powodu wypadków na granicy pe r sk ie j  i 
zwy c i ę t lwa  odniesionego przez l łeszyda pa ­
s z ę ,  oraz  z powodu śmierci  t egoż paszy,  a  
mianowania  Haf iza  paszy w miejsce j e g o ,  p a ­
szę Kurdys tanu ,  nie inpże oddalać się z S y-  
ryi.  Nowy pasza j e s t  wielkim n ieprzy jac ie ­
lem Ib rach ima  paszy.  Ws ze la k o  j e s t  bardzo 
podobnetn d o p r a w d y ,  iż pokój  t rwać będzie,  
a zbl iżenie się Porty i Mecluneda Alego  p r z j -  
ł o iy  5;ę do j ego  u twierdzenia .

R O Z M A I T O Ś C I .
N apoleon i  H ateaubriund.

G a z e ta  lw ow sk a  umieści ła  wyimek z n a j n e w -



g j e g o  d z i . f i  Chat caub r inn r in  o l i t e r a tu r ze  a n g i e l ­
s k i e j ,  w k t ó r e m  z rooFRą j a k  za  wszo j »n i -  
j a l n o ś c i ą  i nó t . i  o c h a r a k t e r a c h  i daw ny ch  i 
n ow szy ch  cza sów:  * S  • mnlność  Wegnania  J&j- 
po l eona  i s am o t no ść  grohi i  j e g o  p ow le k a  ca l a  
p r z e s z ło ść  n ow y m  rodza j em u ro k u .  A l e x a n -  
d e r  n i e  un i a r l  *  oczach G r e c j i ,  zg a s i  on w  
d a l e k i m ,  w p r z p p j s z i i j m  Babi l on i e .  B o n n p a r t  e 
n i e  u m a r ł  w obl i czu  F r a n c j i ,  zg a s i  w g o r ą ­
cym kl imaci e  pod d z i u n i u  o r n ą  i p e łn ą  o k r o ­
pnośc i  s t re fą .  C a ló w e k  i tak po t ężne j ,  t ak  ważnO-  
t r eśc iw ej  r z eczy  w istości  , r oz ing l i l  s i ę  j a k  p o ­
j a w  s n u ;  n a l e ż ąc e  do h i s t o r j i  życ i e  j e g o  r o z ­
p ły nę ło  s ię w p o e z j i  j e g o  śmie rc i .  7 . . sypia 
n a  w ieczne  c za sy ,  j a k  s au iomik  p u s z c z y ,  n lbo  
j a k  P  a n j f ,  pod c i en i em w i e r z b y ,  w c i asne j  
d o l i n i e ,  pośru ił n a j e ż on yc h  s k a ł ,  gdz i e  pust a 
i  n aw ie k i  zgu b i o na  kończy  s i ę  ś c i eż ka .  O w a  
Wielkość  mi l c ze n i a ,  k tó r a  na nini c i ę ż y , j e s t  
p o d o b n a  do w ie lkośc i  z g i e ł k u ,  k tó r y  o t acz a ł  
g o  za ż j c i a .  P t a k  t r o p ik o w e g o  n i eba  do ry ­
d w a n u  s l o.neczuego w p r z ę ż o n y ,  spada  z \ v j -  
Sokości  gw i azd j  , rozl ew a j ą c e j  św ial ło  po >.w i e ­
c i e ,  p r ze z  chw i l ę  t y lko  r o z g r z e w a  j e g o  
p o p i c i ' , popii  u  pod k tó rych  ważi twścią u-  
g in . i ła  s i ę  ku l a  z i e m sk a .  B o n a p a r t e  i d ąc  
h a  o s t a tn ie  sw o je  w y g n a n i e ,  p r z e p ł y n ą ł  
m o r z e  ś w i a t a ;  n ie  b a c z j l  na p i ę k n e  n i e ­

bo, na k ió r e iu  K r z j s z t o f a  K o l u m b a ,  \ a s c a  
i K a m o e n s a  t k w i ł o  z a c b w j e o n e  o ko .  S p o cz y -  
Wa jąc  w tyl e  o k r ę t u  ar  s p o s t r z e g a ł ,  ż« nad 

. g ł o w ą  j e g o  n i e zn an e  b ły szcza ły  gw iazdy ;  ich 
. p romien i e  zdybały  s ię r a z  p i e r ws zy  z wszech  
w l a d n n n  j e g o  s p o j r z e n i e m .  B o  c z e r n i e  u 

' n iego były ifi g w i a z d y ,  k tó ry ch  n igdy  z n a ­
miotów ob oz u  s w o je g o  n ie  widzi  i ) ,  k t ó r e  
Bad j  *g« k r a j am i  nie świeci ły?  A  j e d n a k r i e  
m e  p r a w ie  żadne j  gw ia zd y  , k tó r a b y  n ie  p r z y ­
ś w i e c a l i  z a w o d o w i  t ego  boha ty r a ;  j e d n a  po ­
to w a  w i . tnok regli,  p ró m ie n i ł a  s ię j e g o  kolebce, 
d r u g a  j e g o  g r o b  W i:«

A n g lik  i  F rancuz .
P .  J a m e s  w d z i e l e s w o j e m :  D esu lla ry  man  

p od a j e  ii . . . stępujące d o w c i p n e  p o r ó w n a n i e  An .  
. g ł i k a  z Fi  a i c o z n n :  • A n g l i k  j e s t  d u m n y ,  F r a n ­
cu z  p n i ż o j ;  F r a n c u z  m ę c e j  m ó w i ,  j a k  m j -

1 ś l i ,  Ang i ik  w !ę ' e j  myś l i ,  j a k  mów i .  A n g l i k  
j e s t  do b ra ny m t o w a r z y s z e m ,  F r a n c u z  p r z y j e ­
m n ą  zna jo mo śc i ą .  F r a n i  u/, j e s t  p r z e d s i ę b i e r ■ 
c z y ,  An g l ik  wy t rwa ły ,  F r a n c u z  m a  w ięce j  
d u c h a ,  An g l ik  w ięce j  s ą d u  o r ze czy .  O b a j  
s ą  w a l e c z n i ,  a le  F r a n c u z  j e s t  z apa l on y  , An- 
g i in  z imny .  F r a n c u z  ud e rz a  na każdego^ 
A n g l i k  nie cofS s ię p r zed  ni k im.  A n g l i k  r o z ­
m a w i a  o odby te j  w i n t e r e s a ch  p o d r ó ż y , F ra n ­
cuz  o przei -h nlzce .  A n g l i k  nie zba cza  z rsrt  
Zamie rzone j  d ro g i .  F r a n c o z  za n a jm n ie j s z y m  
p o w o d em  z m e j  s ch odz i .  A n g i ik  z a j m u j e  Sięj 
o g ó ł e m ,  F r a n c u z  szi z e g ó l a m i .  A n g l ik  p r ó ­
b u j ą c  r ze cz  j a k ą  powiada:  ii  is goud!  F r a n ­
cu z  m a l u j e  u c z uc i a ,  j a k i e  r z ecz  t .  s p r a w i a  
na  wszys tk i ch  o r g a n a c h  j e g o  duszy .  A n g l i k  
po w iad a  o t ance r ce ;  she ilanr.es we ii  ( dob r ze  
tańczy) ,  F r a n c u z  z a ś ,  m ó w i ą c  o j e j  t a ń c a ,  
s am s k a c z e .  A n g l ik  od mien i a  nóż  przy  k a ­
żd e j  po t r awie  , F r a n c u z  u ż y w a  j e d ne go  no ża  
do w szy s t k i ch  p o t r a w  , a naw e t  do sol i .  An- 

l ik ma  wiel e  poi oj iw,  F r a n c u z  rob i  w . zys -  
t ko  w  j e d n y m  «

P R Z Y J  KC1I  AI . l  n o  K R A K O W A .

Oli dnia  2  do dni/i 3 L it/ego .
Elirenreicli, Silberztein, z Polski,  Borowski, ł.t, 

tyiiski Diiwiu Rupnieuska Łneya,  I Teilftl,
Skarżyński Fortu nu l , Dwernicki, ZurakoWski Jo- . f .  
Sascli Karol, z tialicyi.

Wyjechali, z  K rakow a.
Scliulc Willielin, Nowąkuwjka Paulina,  Jp Pol­

ski; Hirsli, Dulci ile liugouii, \Vaxir.an Jakub, do tialicyi

Doniesienie.
P od p i s any  o d e b r a w s z y  od g ł ó w n e j  d y r e k ­

c j i  Iniesyi  be r l i ń s k i e j  .Ni 14 ,296 »ż do 3Uft, 
67 ,72 2  do 24,  2 6 , ' 2 7 ,  "29.  30 ,  63 /6 .1 ,  66 ,  67 ,  
69  72 ,  73 ,  75,  76 ,  78 ,  81), 81,  83,  S i, 86.  87, 
91 do 94 ,  96  du  98  -i 169 ,1 66  do  6 5 ;  d o  nu 
t ę p u j ą c e g o  c i ą g n i en i a  d ru g i eg o  75 tć j  In , ,  ryj ,  
k t ó r y c h  losy,  do Ig o  e i ągn i i  n ia  pr/ .«z n ió k to -  
r yc h  s t a ro z a k o n n y c h  zos t a ły  g n i j ą c y m  Sp rze ­
dan e  , u w ia d om i ą  k . .go  to d o l j c z e ć  może ,  iż 
po t a k o w e  do d n i a  4 g o  l u t eg o  r .  b.  zg ło s i ć  r ę  
w inni  w biórze pocz t a in tu  król. p r u s k i e g o .  

,(2r) itehefe/d.
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